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„Współpraca“ monopolistów Wall Street i City

Armaty zamiast masła

MOSKWA. „Trud“ w ar­
tykule pióra prof. Lemina pt. 
„Armaty zamiast masła —w 
wydaniu brytyjskim“ wska­
zuje, że podczas gdy w ciągu 
czterech przedwojennych lat 
do roku 1938 rząd brytyjski 
wydal na céle wojskowe 726 
milionów funtów — w ciągu 
4 lat powojennych oficjalne 
wydatki Anglii na zbrojenia 
wyniosły 3.967 milionów fun­
tów.

w... brytyjskim wydaniu

Cyfra 750 tysięcy ludzi, wcho­
dzących według danych Białej 
Księgi w skład brytyjskich Sił 
zbrojnych, trzykrotnie przewyż­
sza stan przedwojenny. Dö tych 
750 tysięcy ludzi należy dodać 
100 tysięcy żołnierzy wojsk tery­
torialnych i uwzględnić przy tym 
przedłużenie służby wojskowej z 
12 do 18 miesięcy.

Systematyczny wzrost milita-

ryzacji Anglii oraz jej dominiów, 
to bezpośredni wynik czynnego 
udziału brytyjskich kół rządzą­
cych w amerykańskich planach 
agresji.

Olbrzymie wydatki wojskowe

Specjalista od trucia ludzi 

„idealistą“ w oczach pastora Hiemoellera

PARYŻ. Jak poda je agen­
cja UP, pastor Niemoeller, 
przewodniczący kościoła e- 
wangelickiego w Hesji, o-

Przed nową ofensywą 

armii ludowej 

nasi Jang-Tse
Londyn. Według doniesień 

agencji Reutera z Szangha­
ju, powołujących się ha źró­
dła kuom intangowskie, ocze­
kiwana jest obécnie nowa o- 
fensywa armii ludowej had 
rzeką Jáng-Tsé-Kiáng.

Dowództwo Kuómihtangu 
oblicza na 300 tysięcy żołnie­
rzy siły ludowe, skoncentro­
wane wzdłuż tej rżeki mię­
dzy CziirKiangiem á Wu- 
Hu.

świadczył sądowi, który roz­
patrywał sprawę ppłk. ŚS, 
Gersteina, że oskarżony był 
„idealistą“.

Gerstein kierował wydzia­
łem gazów trujących w 
Oświęcimiu. Niemoeller o- 
kreślił tę funkcję jako „przed 
sięwzięcie całkowicie ideali­
styczne“ (!)

Bazy na Grenlandii 

a pakt atlantycki

Dania opiera slq 
amerykańskim zakusom

Londyn. Agencja Reutera, do­
nosząc o rozpoczynających się w 
Waszyngtonie rozmowach duń­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Rasmussena na temat ewen 
tualnego akcesu do paktu atlan­
tyckiego, stwierdza, że poważną 
przeszkodą w toku tych rozmów 
będzie sprawa baz amerykań­
skich na Grenlandii.

Stany Zjednoczone mają do­
magać się wynajęcia im tych baz 
na okres 20 — 30 lat, czemu ma 
sprzeciwiać się rząd duński, nie 
mówiąc już o duńskiej opinii pu­
blicznej.

187 więźniów straconych 

UJ przeciągu Je tłu ej nocy 
Nawet kaci byli „przepracowani* 6

Berlin. W dalszym ciągu proce­
su kierowników firmy „Degeśeh“, 
którá dóstarczała obozom kóncén

¡bombardują 
bezbronne miasta

Północne Szeńśi. Podczas gdy 
„urzędujący prezydent“ Kitomin 
tangu, Li Tsung-Jen, informuje 
o „pokojowych“ zamiarach rżądu 
nankiñskiégo, wyprodukowane w 
Stanach Zjednoczonych samoloty 
Kuómintangu bombardują Wy­
zwolone przbż ArmiĄ Ludową 
iniasta na północ od Yangtse.

Podczas jednego takiego nalotu, 
zabitych zostało 9 osób cywil­
nych, zaś 15 rannych. Przy po­
mocy bomb zapalających zni­
szczone zostały liczne domy i do­
bytek.

Kuomintang blaga 

o nawą pożyczkę
Hong-Kong. Rząd Kuómintangu 

zdecydował się zwrócić do St. Zje­
dnoczonych z ponowną prośbą o 
przyznanie mu pożyczki w srebrze 
celem wybicia nowej waluty, któ­
ra zastąpiłaby całkowicie obecnie 
zdeprecjonowany złoty yuan, 
wprowadzony zaledwie pół roku 
temu.

Decyzja ta powzięta została né 
konferencji, przeprowadzonej w 
domu zbrodniarza wojennego i 
szwagra Czeńg Kai Széka, T. V. 
S conga.

Amb. Winiewicz 

poturócił do USA
NOWY JORK. W niedzielę po­

wrócił do USA z kilkutygodnio­
wego pobytu w Polsce ambasador 
RP. w Waszyngtonie. Jóizef Wińie- 
wiićz. Ambasador Winiewicz przy­
był wraz z małżonką samolotem 
vió Londyn.
Targi Lipskie 

otwarte
Berlin. W niedzielę rozpoczęły 

Się tegoroczne Targi Lipskie z U- 
działem wystawców z całych Nie­
miec i z zagranicy. Wśród wy­
stawców zagranicznych reprezen­
towana jest Polska.

tracyjnym zabójczego gazu _ „cy­
klon“, zeznawał m. iń. jako świa­
dek b. kapelan więzienny z cza­
sów hitlerowskich.

Opowiedział ófi ó nieznanym 
dotychczas fakcie, że w osławio­
nym więzieniu hitlerowskim w 
Ploetzensee we wrześniu 1943 r. 
wybuchł 24-godzinny strajk „prze 
pracowanych“ katów. Powodem 
strajku był fakt, że musieli oni w 
ciągu jednej tylko nocy stracić 
187 osób.

Anglii zaostrzają sytuację gospo­
darczą kraju: ilość pieniędzy, 
znajdujących się w obiegu w An­
glii przewyższa teraz trzykrotnie 
poziom przedwojenny, a ceny w 
końcu 1948 roku osiągnęły wskaź­
nik 217, przyjmując rok 1938 za 
sto.

Podczas gdy w 1938 roku robot­
nicy byli obciążeni podatkami i 
składkami ubezpieczeniowymi na 
sumę 109 milionów funtów — w 
1047 r, Suma ta wzrosła do 554 
milionów funtów, nie licząc podat­
ków pośrednich, które również 
zwiększyły się ostatnio ogromnie.

Brytyjska Partia Komunistyczna, 
charakteryzując rządowy program 
zbrojeń, stwierdza, że jesienią 1948 
roku rodzina robotnicza, składają­
ca się z 5 osób, obciążona była 70 
funtami szterlingów na zbrojenia 
rocznie, czyli że ojciec rodziny 
musiał pddawai ną zbrojenia za­
robek niemal 4 miesięczny. Obec­
nie suma ta wzrosła jeszcze bar­
dziej.

Równolegle z pogorszeniem się 
sytuacji mas pracujących w An- 
gli, wzrastają niepomiernie zyśkl 
kapitalistów, zarabiających na wy­
ścigu zbrojeń.

Ńic dziwnego, że monopoliści 
City starają się. w ślad za mono­
polistami Wall Streetu. sztucznie 
wzniecać histerię wojenną i potę­
gować zbrojenia./ Klasa robotnicza 
Anglii, jak świadczą o tym dekla­
racje licznych związków zawodo­
wych, odpowiada ne tp jasnym żą­
daniem przerwania wyścigu1 zbro­
jeń i nawiązanie' pokojowych i 
przyjaznych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim".

Dar uwięzionych górników 

dla francuskiej partii komunistyczne]
PARYŻ. 16 górników, skazanych 

za udział w strajku ną łączną karę 
63 miesięcy więzienia, przekazało 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
w Dijon sumę 2.250 franków na 
poparcie kampanii wyborczej Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej.

USA organizują 

zagraniczną sieć szpiegowską

Projekt tajnej ustawy w Izbie Reprezentantów

WASZYNGTON. W naj­
bliższym czasie Izbie Repre­
zentantów przedłożony zo­
stanie projekt ustawy, mocą 
której „Centralna Agencja 
Wywiadu“ otrzyma całkowi­
tą carte blanche w organizo­
waniu zagranicznej sieci

o

Aferzysta Thomas 

korzysta ze specjalnej pobłażliwości

WASZYNGTON. WaszyngtońskiT władz aiTierykafiSkiCh

66 proc, mniej
Spadek produkcji 

australijskich stalowni

Canberra. Rząd australijski po­
dał w dniu dzisiejszym do wiado­
mości, że wyłoniona zostanie spe­
cjalna komisja, której zadaniem 
będzie zbadanie powodów spadku 
produkcji w australijskim przemy­
śle stalowym. Dotychczasowe pro­
dukcja stali, wynosząca trzy milio­
ny ton rocznie, spadła obecnie do 
1 miliona ton na rok.

Jeden z australijskich przywód­
ców związkowych oświadczył ko­
respondentowi Telepressu, że fakt 
powyższy jest dla niego zupełnie 
zrozumiały. Robotnicy w australij­
skich zakładach stalowych żyją bo 
wiem w ciężkich, niewolniczych wa 
runkach, nie może więc dla niko­
go być niespodzianką, że wydaj­
ność ich znacznie spadła.

szpiegowskiej. Centralna 
Agencja Wywiadu nie będzie 
potrzebowała wyliczać się z 
przyznanych jej nieograni­
czonych funduszy.

Projekt ustawy przeszedł 
już przez Komisję Prawną i 
Komisję Wojskową Izby Re­
prezentantów. Przewodniczą­
cy tej ostatniej, Carl Vin­
son stwierdził, iż projekto­
wana ustawa ma charakter 
tajny. Powinna ona przeto 
być zatwierdzona bez przed­
kładania jej pod obrady re­
prezentantów.

Jeden z paragrafów projek 
towanej ustawy upoważnia 
wspomnianą agencję do wy­
znaczania specjalnych agen­
tów, których zadaniem było­
by „badanie“ handlowych, 
robotniczych, rolniczych i 
naukowych stowarzyszeń.

federalny 
ña czas 
przeciwko 
Sławionej

sąd Okręgowy odroczył 
riieókr-eślońy rozprawę 
b. przewodniczącemu o- 
komisji „do badania

Terror szaleje w Grecji

Mime braku dowodów winy 

prokurator żąda kary śmierci dla Glezosa

MoskwaAgencja TÁSS dono­
si z Aten, ¿é w procesie Glezo­
sa i innych demokratów greckich 
wystąpił prokurator, który, mi­
mo braku dowodów winy oskar­
żonych, zażądał kary śmierci w 
stosunku do Gleżósa, Zeonida 
Kirkosa (jeden z przywódców 
Grecko-Radzieckiego Towarzy­
stwa Młodzieży), redaktora na­
czelnego „Elefteri Ellada“. Pro- 
velengosa oraz 6 innych oskar­
żonych. Glezos był już dawniej 
skazany na śmierć, lecz wyrok 
ten, który riie zapadł jednomyśl­
nie, nie został wykonany wobec

Perspektywa nowego strajku 

uj brytyjskim yórnictujie 
Większości kopalń grozi zamknięcie

LONDYN. Centralny związek 
windziarzy w kopalniach węgla 
(kierował do ministra pracy i do 
państwowego zarządu węglowego 
ostrzeżenie strajkowe.

Związek ten zwrócił się nie­
dawno z żądaniem podniesienia 
płac i uwzględnienia szeregu in­
nych postulatów. Postulaty te 
zostały odrzucone. Obecnie zwią-

zek zapowiada ogłoszenie strajku 
W dniu 20 bm. Spowodowałoby to 
zamknięcie 80 proc, brytyjskich 
kopalń węgla.

Przywódca związku Short 
stwierdził, że państwowy zarząd 
węglowy nie chciał nawet rozpo­
cząć pertraktacji. Związek nie 
zgadza się teraz ha żadne ustęp- 
rtxró.

protestów światowej opinii pu­
blicznej.

Jeżeli tym razem wyrok śmier­
ci będzie jednomyślny, Glezos ma 
być rozstrzelany w ciągu 3 dni.

Inny sąd, rozpatrujący sprawę 
grupy komunistów i członków or­
ganizacji młodzieżowej Epon na 
Peloponezie, skazał 8 osób na ka­
rę śmierci, 2 — na dożywotnie 
więzienie i 13 — na różne długie 
terminy więzienia.

Samolot transportowy 

uległ katastrofie
Nowy Jork. Ubiegłej nocy 

uległ katastrofie amerykański 
samolot transportowy, który leciał 
z wyspy Okinawa do Tokio. 6 lot­
ników amerykańskich zginęłó i 2 
odniosło ciężkie rany.

Powstanie szczepów 

w Yemenie
Londyn. — Agencja Reutera 

donosi, że samoloty RAF wysa­
dziły w powietrze forty arabskie 
wzdłuż północnej grapicy protek­
toratu Aden w związku z powsta 
ulem szczepów Temenu. Powsta­
nie zostało stłumiona

działalności ántyámérykañskiéj“ — 
Thomasowi.

Prokurator oznajmił,, że Thomas 
,¿potrzebuje dłuższej kurádji szpi­
talnej“.

Proces Thomasa, który jak wia­
domo, oskarżony jest o oszukiwanie 
władz rządowych, wyznaczony był 
na 7 marca.

W amerykańskich kołach postę­
powych stwierdza się, że uprzej­
mość władz w stosunku do Thoma­
sa kontrastuje ż pośpiechem, z ja­
kim sądy amerykańskie zabrały 
się do procesu przywódców amery­
kańskiej partii komunistycznej.

Jeszcze jeden hitlerowiec 

uniewinniony
Berlin. Z Düsseldorf u donoszą, 

że sąd niemiecki uniewinnił byłe­
go geuleitera hitlerowskiego w tym 
mieście, Friedricha Karola Floria­
na i dwóch byłych wysokich urzę­
dników policji hitlerowskiej.

Stanęli oni zresztą przed sądem 
nie z tytułu piastowania tych go­
dności podczas reżimu ■ hitlerow­
skiego, lecz pód zarzutem spowo­
dowania śmierci komendanta poli­
cji Dusseldorfu w przeddzień wkro 
czenia wójsk amerykańskich w 
kwietniu 1545 r.

Trygve Lie 

podróżuje
HAGA. Do Amsterdamu przybył 

w niedzielę samolotem sekretarw 
generalny ONZ Trygve Lie. Towa­
rzyszy mu jeden z jego zastępców, 
Adrián Pelt. Następnie obaj przed­
stawiciele ONZ udali się do Gene­
wy w celu załatwienia sprawy roz­
lokowania tam pewnych instytucji 
ONZ.

Delegacja chłopów polskich 

zwiedza kołchozy i stacje traktorowe

na Ukrainie
MOSKWA. Z Kijowa donoszą, 

że przedstawiciele chłopów pol­
skich w dalszym ciągu zwiedzają 
przedsiębiorstwa, kołchozy i stacje 
maszynowo-traktorowe Ukrainy.

Znaczna grupa delegatów odwie­
dziła Praskowię Angelinę — słynną 
brygadizistkę brygady traktorowej 
w Staroszczewskiej stacji ma- 
szynowo-traktorowej w okręgu sta 
lińskim, posłankę do Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Delegaci obejrzeli fermy kołcho­
zu „Zaporożec“ i urządzenia sta­
cji maszynówo-trektorowej, po 
czym Angelina podejmowała ich u 
siebie w domu, urządzonym a du­
żym komfortem.

Inna grupa delegatów chłopów

gu połtawskim podziwiając wspa­
niała wyposażenie techniczne tej 
stacji.

Przedstawiciele chłopów polskich 
zwiedzili również niektóre kołcho­
zy i przedsiębiorstwa w okręgu 
sumskini.

Podczas zwiedzania fabryki kon­
serw w Czerkasach gości polskich 
witali serdecznie miejscowi robot­
nicy.

W okręgu charkowskim grupa 
chłopów polskich obejrzała instytut 
zootechniczny.

przodowników pracy 

w budownictwie i przemyśle 
mineralnym

Warszawa. W dniu 6 bm. 
w sali Domu Kultury Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych w Warszawie 
odbyt się I ogólnopolski zjazd 
przodowników pracy przemysłu 
budowlanego, menerálnego i ce­
ramicznego. Na zjazd przybyto 
ponad 300 przodowników z całe­
go kraju.

LONDYN (PAP). Trwające od 
kilku dni poszukiwania za zaginio­
nym statkiem greckim, który znaj­
dował się w drodze z Hull do Kilo- 
nii, nie dały żadnych wyników. 
Przypuszcza się. że statek najechał; 
na minę i zatonął. Na pokładzie -poidkićh zwiedził*  jedną =e % M&u ^ar^^y ¡

maszynowo-teaktorowydi w okrę-1 greckich 1 brytyjskich.

Miesiąc aresztu 

za manifestacje 
pokojowe

Paryż. Dwóch członków fran­
cuskiej Unii Młodzieży Republi­
kańskiej zostało skazanych na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem.

Prokurator zarzucił oskarźo 
nym zbieranie podpisów pod pe­
tycją, domagającą się zakończe­
nia wojny w Indochinach, oraz 
niesienie transparentu z napisem 
„Naród francuski nie będzie ni­
gdy prowadził wojny ze Związ­
kiem Radzieckim",
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Dwaj rozbitkowie 
na latarni

GDAŃSK. W dniu 4 bm. w go­
dzinach popołudniowych Kapita­
nat Portu w Elblągu zawiadomił 
telefonicznie Gdański Urząd Mor­
ski o dwóch rozbitkach, znajdują­
cych się na latarni morskiej Za­
lewu Wiślanego.

Wzywający pomocy dwaj lu­
dzie okazali się zaginionymi 
przed dworna dniami rybakami z 
Pasłęki.

Kapitan portu zwrócił się na­
tychmiast do dyrekcji Dróg Wo­
dnych o wysłanie na miejsce lo- 

■ dołamacza. a ratunek rybaków 
pospieszył motorowiec „War­
miak“.

Odmawiali

sprzedaży

Grzywny na nieuczciwych kupców
Katowice. — Delegatura Komisji' 

Specjalnej w Katowicach roz­
patrzyła sprawę Ernesta Ulmana, 
rzeźnika z Kolanowskiej. Zatru­
dniona w jego przedsiębiorstwie 
ekspedientka odmówiła jednemu 
z klientów sprzedaży 25 dkg sło­
niny, tymczasem przeprowadzona 
w sklepie kontrola ujawniła, że w 
Sklepie znajdowała się dostateczna 
jej ilość. Skazano go na 75 tysięcy 
złotych grzywny.

Dziesięć tysięcy złotych grzywny 
zapłaci również Alina Michno, kie­
rowniczka sklepu nr 38 Spółdzielni 
Spożywców w Będzinie. W prowa­
dzonym przez nią przedsiębiorstwie 
odmówiono klientom sprzedaży za­
pałek mimo, że w sklepie znajdo­
wało się jeszcze 375 pudełek, (ad.)

Są jeszcze naiwni

Górale z Żywiecczyzny na Opolszczyźnie

Kierunek Sidzina!

W obronie zapomnianej miejscowości

»Poczto JE hulitarti wsi«

Miasto jeszcze na pół spało, 
gdy o 7 rano w pewną słotną, lu­
tową niedzielę sprzed katowickie­
go urzędu pocztowego ruszył sen­
nie, wypchany po brzegi zielony 
autobus.

Kierunek Sidzina! Nikt nie wie­
dział dokładnie, gdzie ta przez 
świat i ludzi zapomniana wieś le­
ży. Nie wiedzieli nawet milcjanci 
w sąsiedniej, na pograniczu paw. 
niemodlińskiego i grodkowskiego, 
wiosce.
DECYZJA PRZYSZŁA SZYBKO

A jednak wieś ta żyje swoim 
własnym, pracowitym życiem. 138 
rodzin mało i średniorolnych 
chłopów, przeważnie przybyłych 
tu z Żywiecczyzny, pracuje na 
roli, chowa inwentarz, dzieci po­
syła do miejscowej, dobrze posta­
wionej szkoły. Gdy zapada wie­
czór, kobiety zorganizowane w 
Kole Gospodyń Wiejskich, scho­
dzą Się i radzą, co i jak by zmie­
nić, młodzi zbierają się na zebra­
niach ZMP, starzy zaś politykują, 
albo „rozrabiają“ nad szklanką 
piwa czy kartami.

Stworzyć, czy nie, wieś samo­
pomocową? — to główny temat 
dyskusji ostatnimi czasy. Rozwa-

Kosztowna idylla oszusta 

tehonty „hrabia**  koatomał 
ponas! 2 miliony złotych

WARSZAWA. W Warszawie zna­
ny był 23-letni Andrzej Smyczyń- 
ski, który podawał się za urzędnika 
Ministerstwa Żeglugi. Występował 

• on często w lokalach nocnych, gdzie 
znano go jako hrabiego Potockiego 
— Czyńskiego.

W czerwcu ubiegłego roku Smy- 
czyński poznał kasjerkę hurtowni 
iptecznej, M. Popowicz, której o- 
znajmił, że jest oficerem marynarki 
handlowej USA i ma zamiar wkrót 
ee opuścić Polskę. Zakochana ka­
sjerka, chcąc utrzymać przy sobie 
Smyczyńskiego ofiarowała mu po­
życzkę. Smyczyński wziął kilka­
dziesiąt tysiący złotych, lecz za 
Kilka dni znów napomknął o wy­
jeździć. Kasjerka Popowicz znów 
wręczyła mu kilkadziesiąt tysięcy 
słotych, jednocześnie zakochana nie 
wiasta ciągle robiła mu prezenty, 
Kupując zegarek, buty, obrączkę 
ślubną itd. Stale przebywali oni ra­
tera, jadali obiady w restauracjach, 
1 kolacje w nocnych lokalach. 
Wszelkie koszty ponosiła wyłącznie 

•kasjerka.
Ta idylla trwała 4 miesiące. Przez 

tały ten czas Smyczyński otrzymy­
wał różne listy z zagranicy na naz­
wisko Potockiego i Czyńskiego, któ­
re przedstawiał Popowicz i jej ro­
dzinie. Razu pewnego nawet za­
wiózł on swą „narzeczoną“ taksów­
ką do ruin pałacu Potockich, poka­
zując jej swoje „dziedzictwo“, w 
którym spędził młode lata.

Po pewnym czasie Jasiński, wła­
ściciel hurtowni aptecznej, gdzie 
pracowała Popowicz otrzymał z 
firm z których kupował lekarstwa 
ponaglenia w sprawie nieopłaco­
nych rachunków, a między innymi 
Hrma Behring z Bydgoszczy prosiła 
► jak najszybsze wpłacenie 967.500 
Łtotych.

Przystąpiono do kontroli kasy i 
»twierdzono brak w kasie dwóch 
milionów sto tysięcy zł. Kasjerkę 
Popowicz aresztowano. W śledztwie 
»świadczyła ona, że około miliona 
tłotych wydała na prezenty i utrzy­
manie Smyczyńskiego.
Epilog tej sprawy rozegrał się o- 

legdaj w Sądzie Okręgowym w War 
izawie, gdzie na rozprawie Popo­
wicz stwierdziła, że nie wie ile zde- 
rfaudowała pieniędzy, gdyż nie pro 
wadziła kartoteki sprzeniewierzeń. 
Smyczyński, sprawca nieszczęścia

naiwnej dziewczyny, przyznał się 
do wyciągania pieniędzy od Popo­
wicz, tłumacząc się naiwnie, że nie 
wiedział, iż pieniądze pochodzą z 
defraudacji. Sąd skazał Smyczyń- 
skiego na 5 lat więzienia, a Popo­
wicz na 3 lata więzienia, (y)

żano wszystkie pro i contra. W 
końcu ktoś mądry wykoncypował 
— skoro sąsiednie Giełczyce, 
mniejsze i mniej ruchliwe, spół­
dzielnię produkcyjną u Siebie za- 

. kładają, to ambitna Sidzina nie 
; może pozostać w tyle. Może wte- 
i dy więcej się o nią zatroszczą.
Tymczasem już powstaje ośrodek 
maszynowy. Ogromną, murowaną 
stodołę już przygotowano na ten 
cel. Lada dzień z jadą maszyny.
ZAPOMNIANA PRZEZ 8WIAT 

I LUDZI
18 km od powiatowego miasta 

Grodkowa, 15 do Nysy, 6 do naj­
bliższej stacji kolejowej w Skoro­
szycach. Komunikacja? — popu­
larnie, per pedes, względnie wiej­
ską furką. Przed wojną autobusy 
z Niemodlina przejeżdżały przez 
Sidzinę, dziś, mimo kilkakrot­
nych interwencji, o tym nie po­
myślano.

Bolączek jest bez liku — ciem­
ności egipskie na ulicach, gdy 
zmrok zapadnie, brak radiood­
biornika w prowizorycznie odbu­
dowanej po zniszczeniach wojen­
nych świetlicy gromadzkiej, mało 
książek w bibliotece ...

— Brak jakiegokolwiek sprzę­
tu sportowego, kopiemy szmacia­
ną piłkę — dodają młodzi.

Warto się tym zainteresować, 
skoro dziwnie opieszałe czynniki 
powiatowe nie mogą czy nie chcą 
pomóc. Duże pole do działania .. .

„Zwiedziliśmy" od piwnic po 
strychy budynek ex-junkierskie­
go pałacu, licząc pokoje. Było ich 
22, nie mówiąc już o pięknych ta­
rasach. Idealny obiekt na dom
wypoczynkowy, sanatorium, szko- 

I łę. Dokoła 17-ha park, dalej lasy.

SszMstwa isa wadze

Katowice. W sklepie Spółdzielni 
Spożywców kopalni „Katowice" za­
trudnione były w charakterze eks­
pedientek Regina Piotrowiak i Bro­
nisława Olkis. Nie odznaczyły się 
one bynajmniej uczciwością, gdyż 
pewnego dnia zauważono, że wyda­
wane przez nie dla klientów kilo­
gramowe porcje mięsa są w wielu 
wypadkach niedoważone. Różnica 
w wadze dochodziła aż do 10 dkg. 
Chciwe kobiety doprowadzały w 
ten sposób kupujących do przyję­
cia mniejszych od zapłaconych por­
cji.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd ska­
zał Reginę Piotrowiak i Bronisławę 
Olkis na karę po 6 miesięcy wię­
zienia. (ad)

500 m stąd Nysa — rzeka. Z pewą 
noś clą wygralibyśmy zakład, że 
Fundusz Wczasów nic o istnieniu 
sidzińSkiego pałacu nie wie.
.. .1 ŁZY RĘKAWEM OCIERA
Te wszystkie żale potrzebne by­

ły na wstępie, by móc zrozumieć 
łzy. Tak, bo kami młoda para gó­
ralska — Eugeniusz Wojtyłło i 
Ludwika Rybinówna — wydele­
gowani przez wieś, powitali zie­
lony autobus poczty, który wiózł 
im kulturalną rozrywkę. Genek 
wstydził się nieco, gdy rękawem 
góralskiej śnieżno-białej guńki 
ocierać musiał ,.pocące się“ oczy, 
wstydził i rumienił, gdy młode 
pracownice poczty chwytały go w 
ramiona do tańca, A potem zapa­
nowała powszechna wesołość.

„Poczta i kulturą dla wsi“ — 
pod takim hasłem zespół świetli-

MMCSTRADf

cowy Zw. Zaw. Poczt i Telegra­
fów z Katowic wyruszył w pierw­
szą eskapadę do Sidziny. 700 mie­
szkańców tej wsi doczekać się już 
nie mogło niedzieli. Spróbujemy 
zresztą zrekonstruować ten dzień.

SOJUSZ ZAWARTY
— Dawno czekaliśmy na was, 

drodzy goście — mówił na wstę­
pie sołtys Mizera. — Dawno 
obcięliśmy nawiązać bliższy kon­
takt kulturalny między miastem 
a wsią. Ale na cóż nasze dobre 
częci, gdy nikt nie obciął tu przy­
jechać?

— A jednak przyjechaliśmy — 
odpowiedziała referentka spraw 
kobiecych Zw. Zaw. Pocztowców, 
p. Zaborowska — Przyjechaliśmy 
i pokażemy, oośmy przez 3 tygo­
dnie w wolnych od pracy godzi­
nach dla was przygotowali. A ser­
decznej więzi dziś 7. wami za­
dzierzgniętej nic już nie rezerwie.

Sidzina już zawarła sojusz z 
pocztą. Na zaproszenie nacz. Chu- 
dyka delegacja jej gospodyń przy- 
jedzie do Katowic na uroczysto­
ści związane z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet. I wówczas pogłębi 
się jeszcze znajomość i przyjaźń.

CZTERY CÓRY MIAŁ TATA
A potem światło zgasło i... 

pośród oklasków rozsunęła silę z 
worka sporządzona kurtyna. Za 
sceną eich akompaniowała pocz­
towa orkiestra. „Cztery córy mia' 
tata“ — inscenizacja piosenki lu­
dowej, pierwszy punkt programu. 
A potem sztuczka sceniczna, ak­
tualna, w wesołości zręcznie skry­

ty jej dydaktyczny sens. Kto zwy­
cięży — spekulant wiejski, czy 
uczciwy chłop? — ekscytowała się 
widownia. Zwyciężyła uczciwość, 
ku uciesze zebranych, ii zboże sta­
rego Macieja miast do rąk kapi­
talisty powędrowało do spół­
dzielni.

Ale już najbardziej podbiły 
•wszystkich występy chóralne, a 
przede wszystkim taneczne. „Ku­
jawiak“ i „krakowiak“, to popi­
sowe „numery“ zespołu.

BAR MAŁOROLNYCH
Świetlica huczała entuzjazmem 

i okrzykami, ręce bolały od kla­
skania. Sidzina szalała ... Tej ra­
dości, tych roześmianych twarzy 
opisać się nie da.

— Nie zapomnimy tego dania — 
mówiła kierowniczka miejscowej 
szkoły, Kańczugowa. — Złotymi 
głoskami, choć to banalnie brzmi, 
zapiszemy go w szkolnej kronioe. 
Dziękujemy, z całego serca dzię­
kujemy wam za radość.

Ktoś zainicjował zbiórkę pie­
niędzy. Każdy, kto ile miał w su­
pełku, wrzucał .do czapki krążącej 
po sali. Zebrano ponad 4 tys. zł. 
— Dar mąłorolnych chłopów. Za 
tę sumę zakupi się. książki. Po­
większy się sidzińska biblioteka, 
będzie co czytać wieczorami.

Ławki pod ścianę, krzesła na 
bok — orkiestra gra „Francois“, 
potem mazura, trojaka, polkę i 
tango sentymentalne ... — ogól­
na zabawa taneczna. Unosi się 
kurz z podłogi, ale krążącym pa­
rem to nie przeszkadza. Wszyscy 
tańczą — on — Janek ze wsi w 
podkutych butach z Basią — pan­
ną z miasta w wytwornej sukien­
ce. Kupił jej potem kotylion z 
długimi, mieniącymi się wstążka­
mi.

IRENA BEDNARKÓWNA

FIHABMONIA ŚLĄSKA
We wtorek, 8 bm. o godz. 19.45 

dzie się w Filharmonii Śląskie, 
cert Wielkiej Orkiestry Symfonii., 
hej Polskiego Radia z udziałem 
komitego wiolonczelisty czechoslowíj kiego, Bohusa Herana.

W programie I Symfonia _ , 
Brahmsa, przepiękny koncert wiolo, 
częlowy h-moll — A. Dvorzaka ora; 
Symfonietta — Rowickiego. c® dyryguje znany w Polsce i za grand 
Witold Rawlcki. założyciel orkiess 
symfonicznej Polskiego Radia » vl towioach.

Bilety w cenie od 50 — 250 zł. d. 
nabycia w kasie Filharmonii od di*  5 marca br. w godz. cd 10 — 13 , rj 
15 — 17, w dniu koncertu od 10 d0 » 
i od 16 do 19. Członkowie z wiązy, zawodowych korzystają z 50 nrn. 
zniżki.

Od dnia 4 marca

Okruchy sądowe

* Wielu jest jeszcze amatorów 
jazdy „na gapą“, czego dowodem są 
liczne rozprawy przed Sądem Grodz 
kim o dopuszczenie się tego wykro­
czenia. Wyrokiem Sądu zostali za to 
skazani na karą grzywny: Stani­
slaw Kwiatkowski, Irena Filar, Wla 
dyslaw Bryła, Ryszard i Stanisława 
Marczewscy, Walter Niedbała i A- 
dolj Musiał.

* Na tydzień aresztu i grzywną 
w wysokości 5 tys. zł został skaza­
ny Augustyn Piekarz z Bojszar 
Dolnych, który handlował bez zez­
wolenia władz skarbowych wódką.

* Eugenia Budziacka nabyła w 
Częstochowie od jakiegoś nieznane­
go sprzedawcy 40 marek niemiec­
kich w złoćie, nie posiadając zezwo­
lenia Komisji Dewizowej na zakup

Kt® z mow eg & kobietomi

Pomiędzy synem i sceną

Proste życie znanej artystki

Elżbieta Barszczewska o sobie

Smdinica. Powiat Świdnica preo- 
iuije Obecnie w akcji umasowienia 
Z-MP i opieki nad młodzieżą wiej­
ską na Dolnym Śląsku. 52 czoło­
wych aktywistów powiatowego ko­
la ZMP nawiązało pełny kontakt z 
sterownikami świetliic gminnych i 
feiałaczami chłopskimi, założyło 19 
nowych kół wiejskich ZMP i uak­
tywniło 6 już istniejących.

Elżbieta Barszczewska, to praw­
dziwe „dziecko Warszawy“.

Jest warszawianką z urodzenia, 
uczyła się na „pensji“ warszawskiej 
im. Marii Konopnickiej, pod kie­
runkiem dyr. Zelwerowicza studio­
wała w Państwowej Szkole Drama­
tycznej i tu, w Teatrze Polskim 
rozpoczęła przed 13 laty pracę sce­
niczną.

Kiedy rozmawiam z Elżbietą Bar 
szczewską w jej miłym, cichym 
mieszkaniu, gdzie najważniejszą bo 
daj osobą jest maleńki, dwuletni 
Jajeczek — synek p. Elżbiety — 
przypominam sobie słynną „Tessę" 
którą Barszczewska podbiła War­
szawę.

Duże świetliste oczy artystki pa­
trzyły gdzieś w przestrzeń, kiedy 
wspomina okres okupacji, który 
dzieliła z całą Warszawą.

,,Prowadziliśmy wtedy konspira­
cyjną pracą artystyczną, której je­
dnym z głównych kierowników i 
organizatorów był Wierciński. A kie 
dy wybuchło powstanie, byłam od­
cięta niestety w dzielnicy niemiec­
kiej. Niebawem znalazłam się w o-

bowie w Pruszkowie, skąd wydo­
stali mnie przyjaciele. Zamieszka­
łam w Milanówku, po wyzwoleniu 
pracowałam w Łodzi w Teatrze 
Wojska Polskiego, ale już w listo­
padzie 1945 r. wróciłam z powro­
tem do Warszawy. Stawiłam się do 
pracy w odrodzonym Teatrze Pol­
skim,. który rozpoczął pierwszy se­
zon „Lilią Wenedą“.

Barszczewska nie dostrzega w 
swym życiu nic niezwykłego, 
prosta i naturalna. Kocha swą 
cę i swój dom. Talent oddaje 
łeczeństwu, serce — dziecku, 
życie posiada treść i sens. To 
cej warte, niż niezwykłość.

— Jałt pani godzi pracę scenicz­
ną z życiem rodzinnym?

jest 
pra- 
spo- 
Jej 

wię-

Przejechani przez pociąg

Ofiary nieostrożności

Trayiczny wypadete na torze
Pelplin. Na linii Jaśkowi ce — 

Tczew, pomiędzy stacjami -Może- 
szczyn ■— Majewo, miał miejsce 
wstrząsający wypadek, który po­
chłonął trzy młode życia.

Niejaki Mazera wraz z narze­
czoną, Lisówną i jej siostrą udali 
się-w godzinach wieczorowych na 
tabawę do Możeszczyna. Chcąc 
sl rócić sobie drogę, wybrali s ę 
torem kolejowym. W pewnej

chwili spostrzegli nadjeżdżający 
pociąg i przestraszeni przeskoczy­
li na drugi tor. Nieszczęście chcia- 
ło, że w tym momencie nadjechał 
z innej strony pociąg, zabijając 
wszystkich.

Zmasakrowane ciała ofiar tra­
gicznego wypadku znaleziono roz­
rzucone wzdłuż toru na przestrze­
ni kilkuset metrów (y)

Na czele akcji hodowlanej 

stoi specjalny komisarz

Warszawa. — Przywiązując dużą 
wagę, aby akcja hodowlana była 
sprawnie przeprowadzona, oraz ma­
jąc na uwadze konieczność skupie­
nia w jednym ręku całe prowadze­
nie tej akcji — Ministerstwo Rol­
nictwa i Reform Rolnych powołało 
specjalnego komisarza w osobie inź. 
Bohdana Olszewskiego.

Do zadań komisarza należeć bę­
dzie przede wszystkim koordyno­
wanie wszelkich prac podejmowa­
nych w dziedzinie hodowli przez 
urzędy, instytucje i organizacje, 
nadzór nad przeprowadzeniem akcji 
hodowlanej przez Państwową Ad­
ministrację Rolną, dopilnowanie 
przebiegu akcji hodowlanej w tere­
nie oraz planowanie prac mających 
na celu wzmożenie hodowli w
Polsce. <v.)

— Byłoby mi dość trudno, gdyby 
nie pomoc mojej matki. Praca ak­
torska wymaga nie tylko zamiło­
wania, ale przede wszystkim wy- 
trwałośści, nawet uporu. Przygoto­
wanie roli wymaga ciszy, oderwa­
nia się od drobnych, codziennych 
zajęć. Próby zabierają wiele czasu. 
Jednak zawsze znajduję czas dla 
mego Juleczka.

Do pokoju wchodzi mały Jule- 
czek:

— Mamo, idzies do teatla?
— Tak, syneczku. Tatuś też idzie.
Na progu staje Marian Wyrzy­

kowski.
— Już czas — mówi do żony. O bo 

je dziś, tak. jak codzień, występują 
w teatrze. On w „Wyspie pokoju“ 
Piętrowa, ona — we „Wrogach“ 
Górskiego.

— Bardzo mnie cieszy rola dziew 
czyny Nadzi — mówi Barszczewska. 
— Jest dla mnie nowa. Sztuka ma 
charakter społeczny, pokazuje jak 
narastała świadomość konfliktów 
społecznych już na długo przed Re 
wolucją, która przyniosła ich roz­
wiązanie.

Samochód teatralny czeka na do­
le. Niebawem Elżbieta Barszczew­
ska znów będzie czarować swoim 
talentem setki widzów, a mały Ju- 
leczek zaśnie spokojny o to, że ma­

musia zawsze o nim myśli, (ag)

tych monet. Skazano ją na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

* Za transportowanie tytoniu, po­
chodzącego z prywatnego wyrobu 
skazano na karg grzywny w wyso­
kości 1.000 zł Marię Stachańczyk. 
Ponadto Sąd orzekł przepadek za­
kwestionowanego jednego kilogra­
ma tytoniu.

* Władysława Klauza zakupiła 24 
dętki gumowe do piłek nożnych. 
Dętki te pochodziły z przemytu, co 
mogła przypuszczać na podstawie 
towarzyszących tej okoliczności 
transakcji okoliczności. Sąd skazał 
ją na grzywnę, orzekając jednocze­
śnie przepadek dętek.

* Edmund Pol, właściciel kiosku 
przy ul. Armii Czerwonej w Kato­
wicach przechowywał w swoim 
„interesie“ około 3 litry wódki, nie 
posiadając zezwolenia władz skar­
bowych na sprzedaż alkoholu. 17- 
karaño go 2-tysięczną grzywną.

* Dwa tysiące złotych grzywny 
zapłaci również Maria Samek z Gi- 
szowca, która zajmowała się trans­
portowaniem tytoniu niemonopolo- 
wego wyrobu.

• Gertruda Nocoń pędziła w swym 
mieszkaniu bimber na specjalnie do 
tego celu przystosowanym aparacie. 
Zapłaci za to teraz 20 tysięcy zło­
tych grzywny.

* Za przechowywanie i transpor­
towanie pochodzącego z nielegalne­
go wyrobu tytoniu ukarano grzyw­
ną w wysokości 8 tys. zł Lucjana 
Cyganka, (ad)

Katowice. Casino — Obywatel Kan 
Rialto — Skarb. Słońce — Cygań», 
miłość. Światowid (kino młodzieżowa, 
— Knock Out. Zorza — Rudtielae 
Apollo — Iwan Groźny. Union - oj 
dn. 5. 3. Program Aktualności nr 10« 
P. K. F. nr 10/49. Ludzie, którzy od­
zyskali wzrok.

Chorzów. Apollo — Allszer N»w« 
Colosseum — Przygoda na wakacjami 
Polonia — Renegat. Śląskie — Rosan­
na z 7 księżyców. Delta — Program 
Aktualności Nr 6/49. P. K. F. Nr Mli 
Polna symfonia. Ptaki naszych szu­
warów. Od 5 bm. — Konik Garbusa!, 

Rybnik. Apollo — Zuch dziewczyna 
Siemianowice. Piast — Skarb Tęcza 

— Skarb.Pszczyna. Pszczyna — Tajemnie, 
nocy wigilijnej.

Bytom. Bajka — Na morskim szli- 
ku. Bałtyk — Dzwonnik z Notre Da- 
me. Gloria — Dzwonnik z Notre ha­
rne. Świt — (kino młodzieżowe) — od 
5 bm. Program Aktualności Nr 6/41, 
P. K. F Nr 10/49. Polna symfonia. 
Tajniki życia pod mikroskopem. Pta­
ki naszych szuwarów.

Gliwice. Apollo — Wielkie nadzieje, 
Bajka -- Allszer Nawoi. Casino (mło­
dzieżowe) — Timur i jego drużynę, 
Grażyna — Pani Miniver.

Zabrze. Marzenie — Cygański tabor, 
Roma — Przeczucie. Słońce — Czer­
wony krawat.Tarnowskie Góry. Światowid — Du­
sze nieujarzmlone.

Będzin. Apollo — Narzeczona i 
Turkmenii. Nowości — Noc w Casa­
blance.

Czeladź. Uciecha — W pogoni a 
mężem.Dąbrowa Górnicza. Ars — Dzień 
zwycięskiego kraju. Bajka — Słońce 
Wschodzi.Sosnowiec. Roxy — Dzieci ulicy. Zi 
głębie — Cygański tabor. Momus - 
Casablanca.Zawiercie. Stella — Lekkomyślna 
siostra.

W związku z „Tygodniem Przyjaźni 
polsko-czechosłowackiej" w okresie 
od 7 do 14 bm„ Okręgowy Zarząd 
rozpowszechniania filmów wyświetla 
szereg filmów produkcji czeskiej w 
następujących kinach:

Bytom. Gloria — Krakatit.
Chorzów. Gloria — Nikt nic ma 

wieDąbrowa Górnicza. Ars — Ludzie 
bez skrzydeł.

Gliwice. Bajka — Przeczucie.
Katowice. Rialto — Sępy. Zorza - 

od 11 — 14 bm — Nikt nic nie wie.
Zabrze. Marzenie — Tchórz.

MADIO

PONIEDZIAŁEK 7 MARCA 49 
15.00 Informacje Polski południowej, 
15.15 Aktualności z Krakowa. 15.21 
Muzyka. 15.30 „Hallo młodzi fizycy" 
— pogadanka. 15.45 Muzyka. 16.® 
Dziennik. 16.30 „Archipelag ludzi od­
zyskanych“ — powieść Igora Newerly 
16.50 Problemy elektryfikacji. 17.0« 
Koncert rozrywkowy z Katowic. 17.« 
Audycja Powszechnych Domów To­
warowych. 17.50 „W rocznicę powsta­
nia 3 Międzynarodówki" — pogadan­
ka. 18.00 Muzyka. 18.35 „Stare 1 nowe" 
— powieść. 19.00 Koncert rozrywko­
wy. 19.40 Wszechnica radiowa. 20.W 
Dziennik. 20.45 Muzyka. 21.00 Audycja 
Polskiego Wydawnictwa Muzycznego 
21.40 „Miasteczko na dłoni" — audy­
cja o książce Jana Drdy. 22.10 „Od 
melodii do melodii". 22.45 Zapowiedź 
programu. 22.48 „Ze wspomnień pisa­
rza". 23.00 — 24.00 Program z War­
szawy.

Bigamiści fałszerzami

Próba pisma ujawniła przestępstwo
Wysoki Kamień, (is.) Kierowni­

kiem schroniska ne „Wysokim Ka­
mieniu“ w Szklarskiej Porębie był 
Bronisław Palczewski. W pierwszej 
połowie 1948 r. został on areszto­
wany i osadzony w więzieniu, 
gdzie przebywał przez okres 2 mie­
sięcy. W tym czasie schroniskiem 
kierowała Genowefa Droździak- 
Makuła, lat 28, która przekraczając 
swoje obowiązki wystawiła Hilde- 
gardzie Sztorc zaświadczenie za­
trudnienia w schronisku, podpisu­
jąc je nazwiskiem „Palczewski“.

Niezależnie od powyższego stanu 
faktycznego ustalono, że mąż Droź- 
dziakowej — Makuła zawarł z nią

Do Poznania - samolotem

w czasie Między narodowych Targów
Poznań. Od 22 kwietnia da 11 

maja br. Polskie Linie Lotnicze 
„LOT“ uruchomiają dodatkowe 
linie lotnicze, łączące Poznań z 
Warszawą przez Bydgoszcz oraz 
Poznań z Warszawą przez Łódź. 
Samoloty na pierwszej trasie kur­
sować będą tylko w dni powsze­
dnie, na drugiej codziennie.

Łącznie z tymi dwoma nowymi 
liniami, Poznań w czasie trwania 
M. T. P. będzie posiadał trzykrot-

ne połączenie dziennie z Warsza­
wą oraz jednorazowe ze Szczeci­
nom, Wrocławiem, Katowicami i 
Łodzią; ponadto w pośrednie połą 
ozenie z Krakowem i Gdańskiem.

Niezależnie od powyższych po­
łączeń lotniczych, w czasie Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich będą lądować w Posianiu 
samoloty oblatujące trasy zagra­
niczne.

związek małżeński w Urzędzie Sta­
nu Cywilnego mimo, że jego po­
przednie małżeństwo zawarte w 
roku 1944 w pow. będzińskim było 
ważne, Przesłuchany przez władze 
Makuła oświadczył, że zawarł ślub 
z Drożdziak dlatego, że z poprze­
dnią swoją żoną Lucyną Stawski 
już od roku 1944 nie żył i wdrożył 
już kroki rozwodowe.

Genowefa Drożdziak-Makuła nie 
przyznała się do winy i zaprzeczy­
ła jakoby wystawiała jakiekolwiek 
zaświadczenie. Tymczasem próba 
pisma i zeznanie Hildegerdy Szturc 
potwierdziły w zupełności jej winę. 
Ponadto twierdzi ona, że była prze­
konane, jakoby poprzednie mał­
żeństwo Mikuły było nieważne.

Oboje małżonkowie staną wkrót­
ce przed sądem.

Napad rabunkowi

W nocy z 11 na 12 grudnia, na Jó­
zefa Pawleniaka ñapadlo dwóch ni« 
znanych mężczyzn. Brutalni napa­
stnicy, po pobiciu go zabrali prze­
mocą swej ofierze 18 tys. zł. Prze­
prowadzone w tej sprawie docho­
dzenia ustaliły, że rabunku tego do­
puścili się Władysław Zydzik i Hen 
ryk Dubek z Katowic. Epilog tej 
sprawy rozegrał się przed Sądem 
Okręgowym w Katowicach, który 
skazał ich an karę po 8 miesięcy 
więzienia, (ad)
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Złota słowiańska

Wiosną bieżącego roku obcho­
dzi stoika Czechosłowacji 70-1«- 
cic nadania jej honorowego przy­
domku Złotej Słowiańskiej Pragi. 
Epitetu tego używają dumni pra- 
iarde bardzo chętnie, nieomal 
pray każdej sposobności witania 
gości zagranicznych w swoim mie­
ście. Przy tej okazji warto sobie 
przypomnieć tło historyczne po­
wstania tego określenia.

Serce EEeee*®g$ęg
Po raz pierwszy wyrażenia tego 

użył 70 lat temu wiosną 1879 r. 
poseł i późniejszy prezydent mia­
sta Pragi dr Tomasz Czerny, kło­
wy w jednym ze swoich przemó­
wień powitalnych, nawiązując do 
swoich podróży do Rosji w 1867 r. 
w towarzystwie uczonych i połi- 
tyków czeskich Pałuckiego i Rie- 
giera, podkreślił znaczenie bra­
terskich więzów, łączących naro­
dy słowiańskie, a zadzierzgnię­
tych w okresie „Wiosny Ludów“. 
Ten wybitny uczony i polityk cze­
ski oświadczył wówczas:

„Dziś nic już nie stoi na prze­
szkodzie, aby Praga, matka miast 
czeskich i naturalne serce Euro-

Koncerty chopinowskie 

w Bratysławie

BRATYSŁAWA. Z okazji set­
nej rocznicy śmierci Fryderyka 
Chopina, Izba muzyczna w Braty­
sławie postanowiła urządzić kilka 
koncertów muzyki chopinowskiej. 
Dnia 15 lutego urządzony był w 
Reducie Bratysławskiej pierwszy 
koncert z tego cyklu, na którym 
znany pianista, Franciszek Rauch, 
wykonał następujące utwory Cho­
pina: Sonata b-mol. Fantazja 
F-mol, Nocturno H-dur i in.

Po koncercie Askanazego jest 
Fr. Rauch drugim znakomitym 
chop misia, który w b. roku kon­
certuje w Bratysławie.

Literatura czechoslewacka 

tu japońskim języku

Praga. Przed wojną literatura 
czeska w Japonii była mało zna­
na. Prócz dzieł T. G. Masaryka 
Japończycy znali tylko Karola 
Czapka oraz książkę „Dobry wo­
jak Szwejk“ K. Kaszka. Przed 
przeszło miesiącem wyszła nakła­
dem komunistycznej partii Japo­
nii książka „The Crisis in Czecho­
slovakia" Waltera Storma w ja­
pońskim przekładzie pt. „Zwycię­
stwo ludu w CzchosłowaejiJ. 
Książka przetłumaczona została 
na język japoński przez T. Kuri­
su, bawiącego obecnie w Pradze 
na studiach.

Tłumacz ten przekłada obecnie 
„Reportaż spod szubienicy“ J. Fu­

Miasto wspaniałych zabytków 

ięinj n&wym życiem

py, stała *ę  ośrodkiem brater­
skiego wszecłisłowiańskiego współ 
życia — ową czarowną „złotą sło­
wiańską Pragą!"

Odtąd przydomek ten stał się 
popularny nie tylko w Czechosło­
wacji, ale i we wszystkich innych 
krajach słowiańskich. Tętno jego 
żywotności jest dziś może wyraź - 
niejsze, aniżeli kiedykolwiek 
przedtem. W czasie swej wielo­
letniej prezydentury dr Czerny 
uniezależnił Pragę finansowo od 
zagranicy i podniósł ją gospodar­
czo i kulturalnie.

Praga ze swoim nieprzebranym 
skarbem zabytków i pamiątek hi- 
Btorycznych i architektonicznych 
stanowi cd dawna cel turystów 
nie tylko Europy, ale i z innych 
części świata. Dawne zabytki bu­
dowlane o różnych stylach, na tle 
wspaniałych, nowoczesnych budo­
wli, stwarzają oryginalny kon­
trast przeszłości z dobą współcze­
sną. Obok pięknych kościołów i 
wspaniałych pałaców, romantycz­
nych zamków i starodawnych 
dzielnic z dziwacznymi fasadami 
domów, wyrastają tu tysiące no­
woczesnych gmachów handlo­
wych i urzędów, obiektów prze­
mysłowych i budynków służby 
zdrowia. Zwiedzający zapomina 
chwilowo, że żyje w stuleciu szyb­
kości, postępu technicznego i 
zmian społecznych. Po kilku jed­
nak krokach znajdzie się znowu 
w ruchu i zgiełku punktu krzyżo­
wego Europy Środkowej, w cen­
trum zjazdów i różnych imprez 
międzynarodowych. Tu też krzy­
żują się przeciwieństwa ducha eu­
ropejskiego: zachodu i wschodu, 
północy i południa. Z konglome­
ratu tego wyrasta jednak — jak 
przez szczepienie drzew lub sta­
pianie metali — coś nowego twór­

cika, a nawiązał też rokowania z 
znanym pisarzem czeskim, Janem 
Drdą, w sprawie przekładu jego 
„Niemej barykady", z której do­
tychczas opublikował fragment 
„Strażnik dynamitu“.

Z literatury słowackiej przygo­
towywany jest przekład „Kroni­
ki“ Piotra Jiłemnickiego. Trud­
ności, na jakie natrafia literacka 
współpraca pomiędzy Japonią a 
Czechosłowacją polegają na tym, 
że wydawnictwa japońskie nie 
mogą przekazywać do Europy | - 
norariów autorskich, tak że książ­
ka może wyjść w Japonii tylko w 
tym wypadku, o ile autor zrezy­
gnuje z honorarium. 

czego, właściwość charakterysty­
czna tej ziemi i jej ludowi.

Wspaniałg z«m«k
Nad Pragą wznosi się majesta­

tycznie zamek — Hradczany, on­
giś siedziba królów czeskich, dziś 
rezydencja prezydenta Republiki. 
Część budynków zamku hrad- 
czyńskiego pochodzi z IX wieku. 
Obok zaniku katedra św. Wita w 
stylu gotyckim z XIV wieku z ka­
plicą św. Wacława i grobami kró­
lów czeskich i cesarzy rzymskich. 
Tu też mieszczą się relikwie św. 
Wojciecha. Opodal bazylika św. 
Jerzego z XII wieku z grobowca­
mi księżnej św. Ludmiły i książąt 
Vratysława I i Bolesława II.

Słynna Złota Uliczka na Hrad- 
czynie zamieszkana była kiedyś 
przez alchemików cesarza-astro-

»Nikt nic nie wie«

Pomysł był bardzo odważny. Tru­
dno bowiem przedstawić straszliwe 
lata okupacji hitlerowskiej w for­
mie nawet nie komedii, ale gro­
teski. „Nikt nic nie wie", doskona­
ły film czechosłowacki, jest właś­
nie typową groteską.

Mógłby ktoś powiedzieć, że taki 
sposób przedstawienia okupacyj­
nych lat może budzić w ludziach, 
którzy je przeżyli niesmak, albo 
nawet oburzenie. Ale chociaż w 
filmie tym wszystko jest ujęte ze 
strony komicznej, pamiętamy przez 
cały czas, że jeden nieostrożny 
ruch, jeden mniej szczęśliwy przy­
padek, a może skończyć się tra­
gicznie.

Fabuła filmu jest właściwie tro­
chę makabryczna. Hitlerowiec, 
szantażysta, półidiota, uderza się w 
czasie szamotania głową o żelazny 
piecyk i traci przytomność. Wszyscy 
myślą, że już nie żyje. Dwóch 
tramwajarzy usiłuje pozbyć się 
rzekomego trupa i przeżywa w 
związku z tym niesamowite pery­
petie. Hitlerowiec w koszu, w fu 
terale na bas. a nawet w wózku 
dziecięcym stwarza przekomiczne 
sytuacje. Niemcy zostali zwalczeni 
najskuteczniejszą bronią — ośmie­
szeniem. A że jest co wykpić, o 
tym wiemy dobrze.

Charakter kapitalnej satyry u- 
wydatnia się zwłaszcza w scenie, 
i» której pijany hitlerowiec znalazł 
s-ię w kostiumerii teatru. Widzi on 
siebie w lustrze... jako Hitlera i 
przy tym wyłazi cała jego naipuszo- 
ność, cała pycha, a zarazem głu­

log- Rudolfa II. Wspaniały obraz 
tworzą pałace przy placu zamko­
wym: Schwarzenberga w stylu 
renesansowym z XVI wieku i 
Czernina, w stylu barokowym z 
XVIII wieku, mieszczący obecnie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych.

W mostów
U stóp Hradczyna leży staro­

dawna dzielnica Mala Stra.na. 
również bogata w zabytki, jak np. 
terrasowy ogród Fuerstenberga z 
XVIII wieku, Dom Beethovena z 
1796 r . Dom Tyrsza, założyciela 
„Sokoła“ itd. Najwięcej pamiątek 
posan ida Stare Miasto, gdzie znaj­
duje się między innymi Ratusz z 
XIV wieku, uniwersytet Karola, 
najstarszy w Europie, założony w

pota. Po tej scenie następuje inna, 
charakteryzująca nastroje miesz­
kańców Pragi w czasie okupacji. 
Hitlerowiec dostał młotkiem po 
głowie, i po całym teatrze rozcho­
dzi się plotka, że to już koniec, bo 
zaczynają bić SS-mana. Nie wiado­
mo CO by się stało, gdyby całą hi­
storię wkrótce nie wyjaśniano.

Ma ten film coś wspólnego, ale 
zarazem różni się od podobnych 
filmów am erykańskich. Wspólne 
może jest tempo i komizm sy­
tuacyjny, ale to są główne cechy 
groteski. Nie ma w nim natomiast 
niepotrzebnego „wygłupu". Akto­
rzy grają spokojnie i mimo, że ży­
łą niemożliwymi sytuacjami, są 
normalnymi ludźmi. Zastosowano 
jedynie stary trick z ucieczką przy­
spieszonym tempie.

Te zalety są tym bardziej godne 
uwagi, gdyż groteskę bardzo łatwo 
przeszairżować. „Nikt nic nie wie" 
zrobiony jest z wyjątkowym sma­
kiem i umiarem, bawi widzów nie­
jednokrotnie aż do łez. odznacza 
się przyjemnymi zdjęciami i do­
brym podkładem muzycznym.

Autorem scenariusza i reżyserem 
jest Józef Mach, jednego z tram­
wajarzy gra Jarosław Morvan, a w 
roi, hitlerowca występuje many 
nam już z „Ludzi bez skrzydeł“ 
Edward Linkers.

W tygodniu przyjaźni polsko-cze­
chosłowackiej. Film Polski wypu­
ści rw ekrany wszystkie będące do 
dyspozycji filmy naszego sąsiada. 
Oprócz wspomnianego, ujrzymy 
także nowy obraz o dużych warto­
ściach społecznych „Sępy". (RL) 

1348 r„ Brama Prochowa z XV 
wieku, Muzeum Smetany i Mu­
zeum artystyczno - przemysłowe, 
teatr, szereg kościołów i pałaców 
(Klemen tinum, RudoMinum) itd.

Most Karola stanowi słynne 
dzido gotyckie z XIV wieku z po­
zostałościami z dawniejszego mo­
stu Judyty z XII wieku. Należy 
do najpiękniejszych mostów śre­
dniowiecza z barokowymi rzeźba­
mi świętych i wieżami po ob - 
krańcach. Z mostu Karola rozpo­
ściera się wspaniały widok na za­
mek i Stare Miasto. Poprzez Weł­
tawę, dzielącą miasto na dwie 
części, przerzucono ogółem 11 mo­
stów, w tym dwa kolejowe.

ZabtftM i
Najstarszą dzielnicą Pragi jest 

Vyszehrad. Tu zbudowany był 
pierwszy gród w Czechach. Vy­
szehrad był siedzibą książęcą, a 
od XVII wieku twierdzą. Obec­
nie znajduje się tam kościół i 
cmentarz zasłużonych.

O Pradze można by opowiadać 
bez końca.

Ale Praga jest nie tylko mia­
stem zabytków, ale także miastem 
pracy. Sine tumany dymu i kurzu 
nie są jej obce. Najbardziej prze­
mysłową dzielnicą Pragi są Vyso- 
czany, gdzie rozbudowany jest 
przemysł metalurgiczny, fabryki 
samochodów, przemysł włókien­
niczy, wyrobów szklanych itd. W 
mieście panuje ożywiony ruch 
handlowy i urządza się od 1920 r. 
doroczne międzynarodowe targi. 
Następne targi praskie odbędą się 
w dniach od 13 do 20 marca br.

Stolica Czechosłowacji, łącznie 
z podmiejskimi dzielnicami Kar­
lin, Vinohrady, Snúchov, Bube- 
nec, Vrszoviee, Zizkov, Brzevnov, 
Dejvice, Mióhle, Mozy dziś 919 ty­
sięcy mieszkańców, na ogólną 
liczbę 12.250 tysięcy obywateli.

(cz)

»Robot kuchenny« dla gospodyń

Obiera ziemniaki i miesza ciast®

PRAGA. Technicy czechosło­
waccy skonstruowali w roku 1947 
maszynę-aparat, nazwany „Robol 
tern kuchennym". Po pokonaniu 
trudności, wypływających z bra­
ku odpowiedniego materiału, o- 
statecznie przystąpiono do wyro­
bu tych maszyn kuchennych.

Pierwsza seria 50 takich „robo­
tów" okazała się nader użyteczna, 
a obecnie wyprodukowano ich już 
około 10.000 sztuk, które stopnio­
wo wypuszczane są na rynek we­
wnętrzny.

Obsługa maszyny jest bardzo 
prosta. Maszyna obiera ziemniaki, 
gniecie i miesza wszelkiego ro­
dzaju ciasta, prasuje owoce, przy­
gotuje i jarzynę do gotowania, 
miele mięso i mak i wykonuje ca­
ły szereg innych jeszcze prac, któ­

K. I. Gałczyński

Xa XartoiH^n 

XIasde

Drowi, Franciszkowi Szeborowi
Praha, w łutytm 1949 r.

Dość 1st Po świecie chodzę 
i widniałem różności, 
ale nie masz jak w Pradze 
na Kariovym Moście!

Figury mostu strzegą, 
rzeźby, wrzeszczący barok. 
Słońce świeci. Wiatr słońcem 
potrąca jak gitarą;

(tylko na loki twoje 
kształty tych rzeźb zamienię; 
a gitarą na słońce;
a struny na promienie).

A nad rzeźbami chmury, 
a w dole, złotawa, 
zamyślone jak żona, 
Smetanova Wełtawa.

Kiedyś, w tym samym miejscu, 
stal tutaj Most Judyty, 
chadzał tędy Petrarka 
i Dante znamienity, 

a teraz chłopczyk mostem 
Śpieszy, dodaje kroku; 
on niesie kufel a piwem 
pod rzeźbami baroku;

za chłopczykiem murarze 
i starcy uśmiechnięci, 
żołnierze i malarze, 
robotnicy, poeci.

Bo na Moście Kariovym, 
bo na Kariovym Moście 
noc niemiecką przepłoszył 
mocny wicher wolności.

A mnie się serce śmieje, 
ot, i radości bym płakał! 
bo nie wiem, co piękniejsze: 
oczy twoje, czy Praga.

Więc trzy flagi jak dziecko 
tulą do ust jak cacko: 
polską i radziecką 
i czechosłowacką!

re gospodyniom zabierają bardzo 
dużo czasu.

Maszyna składa się z 950 czę­
ści składowych i waży 25 kg. Wła­
ściwa maszyna waży tylko 10 kg, 
reszta przypada na poszczególne 
części składowe. Wynalazek wzbu 
dził wielkie zainteresowanie za 
granicą, gdzie „robot" czeski zna­
cznie wyprzedza wynalazki obce. 
Wielkie zamówienia nadeszły z 
Islandii. Również Holandia przy­
słała swoich techników, dla zapo­
znania się z tym produktem che- 
chosłowackiego przemysłu.

Maszyna będzie znowu wysta­
wiona na tegorocznych wiosen­
nych Targach Praskich, które od­
bywać się będą od 13 do 20 mar­
ca br.

Jednego pojąć nie mogę, dlaczego porzu- j 
tila Jacka wkrótce po ślubie? Przecież on i 
jest naprawdę czarujący i dla każdej kobiety 
byłby doskonałą partią.

Wieczorem mieliśmy kilkanaście osób na 
obiedzie. Wszystko udało się doskonale. Toto, 
ten przysięgły smakosz, powiedział, że takie- 
ko combra sarniego nie jadł jak żyje. Krem 
z kasztanami też był znakomity. Tylko na 
maderze nikt się nie poznał, chociaż była bez 
porównania lepsza, niż na ostatnim obiedzie 
u ministra. Nie warto było wycyganiać jej 
od mamy.

Nareszcie rozeszli się około dwunastej 
i mogę teraz spokojnie spisać wrażenia ubie­
głego dnia. W sypialni u Jacka siedzi ciotka 
Magdalena i zanudza go jakimiś opowiada­
niami. Już mniej mam żalu do niej, gdyż 
przyjęcie naprawdę się udało. Jak bardzo się 
cieszę, że Jacek jest już w Warszawie. Po­
wiedziałam Totowi, że będę mogła znacznie 
rzadziej się z nim spotykać. Zmartwił się 
szalenie. I to bardzo dobrze. Niech mu się 
nie zdaje, że wszystko w życiu przychodzi 
tak łatwo.

Co będzie jutro? Każdy (faded teraz przy­
nosi mi coś nowego i frapującego. Niewiele 
kobiet może się pochwalić życiem tak boga­
tym jak moje. Myślałam o tym, że może kie­
dyś napiszę powieść o sobie. Gdy dziś wie­
czorem powiedziałam to Witkowi Gombrowi- . 
czowi, bardzo mnie do tego zachęcał. Jak to 
on określił?... Aha! Że spowiedź Renana zble- 
dnie przy mojej powieści. (Nie jestem pewna, 
czy Renana, czy Rousseau, a może Rimbauda.

rww*. / ■ Lżi. ff7\ -w - Á/fj t *

W każdym razie jakiegoś francuskiego pisa­
rza na R.). Bardzo to ładnie powiedział. Mu­
szę koniecznie przeczytać jakąś jego książkę, 
chociaż Muszka czytała i twierdzi, że nic 
z tego zrozumieć nie może. Zawsze byłam 
zdania, że nie jest inteligentna. Jak można 
nie zrozumieć książki. Ja rozumiem wszyst­
ko, nawet te astronomiczne rzeczy Jeansa.

Muszę jutro koniecznie kazać sobie zwęzić 
karakuły, i zmniejszyć klosz u dołu.

Nareszcie ciotka poszła do siebie. Prawdę 
mówiąc stęskniłam się za Jackiem.

PIĄTEK.
Przyjechał Robert. Miałam prawdziwie 

miłą niespodziankę, gdy w słuchawce zamiast 
głosu tej jego rozwydrzonej pokojówki, usły­
szałam jego ciepły baryton. To mi poprawiło 
humor na cały dzień, bo obudziłam się w fa­
talnym nastroju. Każda na moim miejscu 
byłaby wściekła. Czy tak powinien postępo­
wać mąż po tak długiej swojej nieobecności?! 
Już kiedy weszłam wczoraj do jego sypialni 
nie raczył zauważyć, że mam nowy, prze­
śliczny szlafroczek. Trzy razy mi go przera­
biano, zanim wykończono. Prawdziwe cudo: 
biały, matowy jedwab, bardzo gruby, skro­
jony na wzór franciszkańskiego habitu. Z ka­
piszonem i z niesłychanie szerokimi rękawa­

mi. Fałduje się nadzwyczajnie, i daje niesły­
chanie efektowną oprawę dla głowy. Gdy­
bym mogła w nim pokazać się Robertowi, 
oszalałby z zachwytu. Trzeba być absolutnie 
pozbawionym zmysłu estetycznego, by tego 
nie dostrzec.

A Jacek w odpowiedzi na mój pocałunek 
zapytał:

— Czy nie masz mi nic do powiedzenia?
Ton jego był lodowaty, a w spojrzeniu 

miał jakby naganę.
— O co ci chodzi? — zapytałam.
Już w tej chwili coś mnie tknęło, że ciot­

ka musiała na mnie naplotkować. W zacho­
waniu się Jacka podczas całego dnia było 
tyle serdeczności, i nagle taki ton!

— Chodzi mi o to, — powiedział — że 
wolę nie dowiadywać się od osób trzecich 
o tym, że moja żona podczas nieobecności 
męża przyjmuje kogoś, kogo ja nie znam, wi­
duje się z jakimś panem w jakichś knajpach 
itd. Nie chcę, byś mnie źle zrozumiała. O nic 
cię nie podejrzewam. Uważam jednak, że je­
żeli masz jakieś flirty, zwykła przyzwoitość 
nakazuje d poinformować mnie o tym.

Byłam tak oburzona, że i trudem po­
wstrzymałam się od powiedzenia:

— Jakim prawem ty, ty, który jesteś bi- 
gamistą, dajesz mi tutaj jakieś nauki mo­
ralne?!

Ale opanowałam się i zapytałam:
— Czy chciałbyś, żebym wierzyła również 

wszystkim plotkom, jakie ktoś może wymy­
ślić o tobie?

Jacek poczerwieniał. (Może on oprócz tej 
rudej wydry ma jeszcze coś na sumieniu?).

Zmarszczył brwi i potrząsnął głową:
— Tu nie chodzi o plotki, lecz o rzeczy 

konkretne.
— Wiem, wiem. To ta twoja ciotunia. 

Ubrdała sobie, że pośrednik od sprzedaży 
placów jest moim kochankiem. To jest nie 
do uwierzenia, ile wstrętnych rzeczy siedzi 
w głowie takich starych, zjełczałych panien! 
Naturalnie! Teraz już jestem zdemaskowana, 
mam kochanka pośrednika, drugiego komi­
niarza i trzeciego zamiatacza ulic. Nie wspo­
minała d ciotka czasami o szwadronie ka­
walerii?!

— Uspokój się, kochanie — powiedział 
Jacek. — Wcale nie mówiła, że masz kochan­
ka. Niesłusznie ją posądzasz o tak niedorzecz­
ne podejrzenia. W ogóle jak możesz używać 
takich przykrych słów? Po prostu twierdzi­
ła, że dwa razy widziała ciebie z jakimś pa­
nem, którego określiła jako bardzo przystoj­
nego, gentleman-like, który absolutnie nie 
wyglądał na pośrednika.

— Nie wiem czy ciotka posiada jakieś 
specjalne przepisy na wygląd pośredników — 
wzruszyłam ramionami. — Ja w każdym ra­
zie na to nie mam żadnego wpływu.

— Jednak ciotka Magdalena twierdzi, że 
później był prawdziwy pośrednik...

(Ciąg datasy nastąpi)
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niedziela sportowa 

w kraju 

Wyniki

Koszykówka: AZS W-wa — Wi­
sła Kraków 35:19 (16:8), Zgoda — 
TUR Łódź 50:32 (30:12), YMCA 
Łódź — Zgoda 43:41 (23:18).

Po rozgrywkach o wejście do li­
gi koszykowej do finału zakwalifi­
kowały się: Pomorzanin Toruń, 
Ostrovia. Cracovia i Zryw Gdańsk.

Boks: Zryw Świętochłowice — 
Batory Chorzów 9:5, ŁKS — Warta 
13:3, Pion ZZ — Pion Wojska 11:5.

Piłka nożna: Cracovia — Wieczy­
sta 1:1 (Ó:l), Lechia Gdańsk — Dąb 
Poznań 5:2 (1:1), Szombierki — 
Teám Zryw-Gnomia 8:0 (3:0), Gar­
barnia — Garbarnia Ib 0:3 (0:3).

Narciarstwo: Konkurs skoków w 
Szklarskiej Porębie wygrał Kula. 
Konkurs skoków w Wiśle — Táj- 
ner.

Bobslej: Na mistrzostwach Polski \ 
które odbyły się w Karpaczu, pięr- 1 
wsze miejsca -J-’—’• "-----
Związkowca.

Pływanie: 
krakowskiego 
przed Wisłą.

r

zdobyli zawodnicy

Mistrzostwo okręgu 
zdobyła Cracovia

B^irmaika lekkoatletów 
Mistrzostwa Polski na Śląsku?

Walne zgromadzenie PZLA

Nowe władze

ZS „Metal“ Zabrze
ZABRZE, (p) W Zabrzu odbyło 

się wspólne walne zebranie człon­
ków Huty Zabrze Naprzodu i Bi- 
prohutu, na. którym dokonano fuzji 
pomiędzy powyższymi Klubami w 
jeden ZS Metal. Zabrze.

Władze nowego klubu ukonsty­
tuowały się następująco: prezes 
Kaczmarski, wiceprezesi — kpt. 
Smaczny, Leszkieuńcz, Rokosz i 
Karkusz, sekretarz — Wesołowski, 
skarbnik — Fengler, referenci spo­
łeczno-wychowawczy — Łukasik. i 
Szpinak, gospodarz — Z dziech, 
członkowie zarządu - Śliwiński, 
dr Piotrowski, Voreitter, Majlus, 
Gnoi, Westfalewicz, Cyprus, Hanzę 
i Mazef.

Zdziech, 
Śliwiński,

Chorzów. Nowopowstała sekcja 
bokserska ZKSM Kościuszki roze­
grała towarzyskie spotkanie z B- 
klasową drużyną Sparty Bobrek, 
zwyciężając w stosunku 13:3. W 
barwach ZKSM Kościuszko wystą­
piła kilku zawodników Batorego, 
między innymi Kubica, Lewek i 
Pluta. Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Huty Kościusz­
ko): W muszej Bisago znokautował 
w I starciu Brola. W koguciej Zie­
lonka II uległ na punkty Zygarowi. 
W piórkowej. Zalewski wygrał na 
punkty z Ruskiem I. W lekkiej Ku 
bica zwyciężył przez k. o. w III 
starciu Ruska II. W półśredniej Le­
wek wygrał na punkty z Knytlą. W 
średniej Kalemba zremisował z Bu­
lą. W półciężkiej Cyka uległ przez 
k. o. w I starciu z Matysikiem. W 
ciężkiej Pluta zwyciężył przez k. o. 
w II starciu z Fiedenem. Sędżio-

18) Potórńź w nieznane0 Aaapita Krupki

Pod ¡n$ig-o- <
W pokoju za stołem siedział bro­

dacz i pisał gęsim piórem. Zoba­
czywszy Krupkę rzeki:

— No dobrze, żeś nareszcie przy­
szedł!

Ścigający 'zatrzymali się przed 
zatrzaśniętymi drzwiami. Były to 
drzwi do pokoju księcia.

— Będzie się miał teraz z pyszna 
powi edśdeł ochmistrz.

Agapit szybko zerwał sie z po-1 W momencie, gdy pościg był już 
ßäijfeki, przeskoczył leżącego gru- ¡ blisko, Agapit oparł sie z ręzygna- 
basa i pomknął chyżo półmrocznym cją o drzwi w ścianie. P , 
karytąrśem. Czuł jednak, że siły rem jego -ciała drzwi sie otworzyły 
go opuszczają. i Agapit wpedł do jakiejś izby.

38?»

Kichał, prychał i narzekał, 
Lecz nie stracił nic ochoty. — 
Dzisiaj muszę się wykąpać. 
Jutro przyjdę do roboty!

Stanął obok, zadarł głowę.
Tak do majstra głośno krzyczy: 
Chciałem zgłosić się do pracy.
Stawiać domy robotnicze!

Bardzo dobrze — odparł majster.
Podpiszemy dżiś umowę!
W tym momencie jęknął Fron cek —
Wapno spadło mu na głowę ...

Froncęk piękną szedł ulicą
I na duszy mu radośnie. 
Patrzy, na pobliskim placu 
Gmach olbrzymi w górę rośnie.

78 dziewcząt i chłopców 

startowało w biegu narciarskim

4) P-iwowarówna (Gimn. PansWi 
31,40. Startowało 9 zawodmU 
wszystkie bieg ukończyły.

Organizacja sprawna. Widzów g, 
Ireśie ok. 2 tysicy.

Okruchy „Pucharu Tatr

Jak Marusarz pobił rekord

DoÄiicz/iuy wiatr i śnieżyca 

uprzykrzały zawodnikom życie

W jak dużej mierze zależny jest często skoczek narciarski od wa­
runków atmosferycznych, unaoczniły nam dwa rekordowe skoki 
Staszka Marusarza. Muslimy tu dla ścisłości wyjaśnić, iż wbrew 
ogólnie panującej opinii Marusarz nie zamierzał wcale w drugiej se­
rii skoków uzyskać rekordowej długości. „W pierwszej serii ska- 
eząc po Matiłli (Finlandia) i Kuli chciałem oddać skok w pobliżu 

metrów — zwierzył się sam Staszek — wybiłem się dobrze, gdy 
nagle w punkc e kulminacyjnym lotu wiatr od dołu podciągnął 
mnie o kilka metrów, tak że para bola lotu wydłużyła się i -,w koń- 

 !. i. ! cowym efekcie wylądowałem" w
granicy nowego rekordu skoczni 
(83,5 m).
Przy drugim skoku nie poszczę­
ściło mi się już od samego począt­
ku. Po niefortunnym wybiciu, pra 
co wałem normalnie w powietrzu, 
by skoczyć około 70 m, co wystar­
czyło do zajęcia pierwszego m ej- 
sca. Niestety porywisty wiatr, 
działający na narty, zmusił mnie 
do dalszej intensywnej pracy nad 
nierównym lotem i w końcu przy 
lądowaniu sprasowało mnie — 
(85 m). W ten sposób straciłem 
pewne pierwsze miejsce w kcnkur 
sie, dzieląc je z równą ¡ilością uzy­
skanych punktów z Czechosłowa- 
kiem Lenemajerem."

Na trasach zjazdowych i slalo­
mie walczyły ze sobą zaciekle 
dwie przyszłe przedstawicielki 
świata naukowego. Były to Mose­
ro va (CSR) słuchaczka medycyny 
i Kudelska (Polska) studiująca pra 
we. W bezpośrednim starciu zwy­
ciężyła „studentka z Pragi“ Mo- 
serova, dystansując polską kole­
żankę z fakultetu prawa Kudel­
ską. * . *

Katowice. (bat) Walne zebranie 
PZLA wyznaczone zostało ostatecz 
nie na niedzielę, 13 bm. w Warsza­
wie. Delegatami okręgu śląskiego 
wyznaczono prezesa SI. OZLA dr 
Bałowskiego znanego lekkoatletę 
śląskiego Kiszkę Emila, jako repre 
zentanta zawodników.

Na walne zebranie PZLA zarząd 
■ SI. OZLA zgłosił wniosek o przy­
dzielenie okręgowi śląskiemu głów­
nych mistrzostw lekkoatletycznych 

. Polski w konkurencjach męskich 
zgodnie z uchwałą walnego zebra­
nia Śl. OZLA. Mistrzostwa te prze 
widziane są jako punkt centralny 
uroczystości jubileuszowych 25- 
lecia Śl. OZLA, obchodzonych w 
roku bież. Podkreślić również na­
leży, że okręg śląski organizował 
mistrzostwa męskie Polski ostatnio 
przed 12 laty i od tego czasu Śląsk 
nie miał możności oglądania całej 
stawki najlepszych lekkoatletów 
Polski w walce o tytuły mistrzow­
skie.

Wiek juniorów w lekkiej atletyce 
ustalony został ostatecznie przez 
PZLA na 18 lat ukończonych. Przed 
kilku tygodniami ogłoszono wiek 
juniorów do ukończonych 19 lat, je­
dnakże wobec nawiązania kontak­
tów z Czechosłowacją i Węgrami i 
zamierzonego rozegrania zawodów 
juniorów z tymi krajami, gdzie 
wiek juniorów ustalony jest na lat 
18 ukończonych, PZLA postanowił 
zmienić poprzednią decyzję i usta­
lić podobną granicę wieku dla lek­
koatletów polskich, (bat)

*
Nowy regulamin i przepisy lek­

koatletyczne wydane ostatnio przez 
PZLA są do nabycia w sekretaria­
cie Śl. OZLA Katowice, ul. Ko­
ściuszki 3 (ref. sport. ZŻK), w ce­
nie 150 zł za egz. Wszystkie kluby 
sportowe, sędziowie lekkoatletycz­
ni i zawodnicy powinni zaopatrzyć 
się w ten niezbędny dla każdego 
lekkoatlety podręcznik., (bat)

*
Termin tradycyjnego spotkania 

międzynokręgowego w . lekkiej at­
letyce Kraków — Śląsk ustalony 
został na 3 lipca br. Zawody te od-

Dokuczliwy wiątr połączony z

będą się tym razem w Krakowie w 
ramach trójmeczu Kraków — Byd­
goszcz — Śląsk, (bat)

Boks ua Śląsku

Huta Kościuszko i Gwardia Racibórz

wygrywają mecze
wał w ringu Gburski M„ na punk­
ty Leśniewski.

Bytom. W spotkaniu bokserskim 
o puchar Sadłowskiego, raciborska 
Gwardia mimo oddania 2 punktów 
walkowerem w wadze muszej zwy­
ciężyła Polonię Bytom 8:6. Wyniki 
walk od muszej do półciężkiej 
przedstawiają się następująco (za­
wodnicy Polonii na pierwszym 
miejscu): Boczek zdobył 2 punkty 
z powodu braku zawodnika Gwar­
dii, Malczycki wygrał na punkty z 
Musiałem, Krysków wypunktował 
Możerowskiego, Sroka zremisował 
z Gawlicą, Holuch przegrał z Pesz­
kiem, Denk nić rozstrzygnął walki 
z Wieczorkiem. Strzałkowski został 
już w I rundzie znokautowany 
przez Kraska. Zainteresowanie za­
wodami duże.

zawieją śnieżną uprzykrzał wszy­
stkim życie. Zawodnikom, orga­
nizatorom, widzom, sprawozdaw­
com i obsłudze technicznej Pol­
skiego Radia. Specjalnie ciężkie 
perypetie przeżywała grupa tech­
ników Rozgłośni Śląskiej, która 
obsługując aparaturę nagrywań 
na Kasprowym Wierchu była 
przez dwa dni odcięta „od świa­
ta“, gdyż na skutek wichury nie 
kursowała kolejka linową. Jedyną 
łączność utrzymywali drogą tele­
foniczną, z której korzystała prze­
de wszystkim żona kierownika 
ekipy technicznej, dopytując się 
co chwila o zdrowie swego mał­
żonka. * * * e

Wśród plejady młodych zawod­
niczek polskich, które oglądaliśmy 
na zawodach o „Puchar Tatr“ za­
równo w biegu płaskim (8 km) jak 
i w kombinacji alpejski ej, znaw­
cy rokują niepoślednią karierę 
narciarską młodej Halinie Stępko­
wej, znanej wśród koleżanek i ko­
legów pod przezwiskiem „pnia­
czek“.

KAROL WEISBERG

Szermierze na planszy

Po raz pierwszy w Gliwicach 

drużynowe mistrzostwa Polski
Gliwice. Sekcja Szermiercza 

ZKSM Piast Gliwice, organizuje 
w dniach 12 ,j 13 marca 1949 roku 
w Gliwicach zawody szermiercze 
o tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski, w konkurencji męskiej, flore­
tu, szpady i szabli.

Udział w zawodach wezmą, dru 
żynowy mistrz Polski Pogoń Ka­
towice, Legia Warszawa, Budo­
wlani Kraków, AZS Łódź, Bły­
skawica Radlin, AZS Poznań, 
AZS Lublin, Międzyszkolny Klub 
Sportowy Katowice, AZS Wroc­
ław. AZS Gliwice i Piast Gliwice.

Mistrzostwa będą doskonałą 
próbą naszych szermierzy przed 
międzypaństwowym spotkaniem z 
Czechosłowacją oraz przed mi­
strzostwami świata, na które prze 
widywany jest wyjazd naszej 
drużyny reprezentacyjnej.

Na planszy gliwickiej zobaczy­
my wszystkich czołowych szerrnie 
rzy polskich ze Sobkiem, Zaczy­
kiem, mjr. Dobrowolskim, Wój­
cikiem, kpt. Fokiem, dr. Nawroc­
kim, mjr. Brzezickim, Sułtanem, 
Franzem, Karwickim i Zabłockim 
(rewelacją ostatnich mistrzostw 
Związków Zawodowych) na czele.

Program zawodów: sobota, dnia 
2 Irnarca o godz. 8,45 otwarcie za­
wodów, 9,00 floret (finał), 15.00 —

km dlá pań junio- 
Trasa biegła z 
sprzed gmachu 
Gen. Świercżew- 

Brynowąką, Miko. 
do mety Ina placu Kostka, 

wszystkich zawodników 
zawodniczkami Startowa -

lat 14.

KATOWICE, (cis) Piękna pogoda 
i dobre warunki śnieżne zgroma­
dziły na starcie tegorocznego bie­
gu narciarskiego o odznakę PZN 
'wielką ilość zawodników, rekrutu­
jących się przeważnie z młodzieży 
szkolnej. Rozegrano 4 konkuren­
cje: bieg 12 km dla seniorów, 9 km 
do lat 17, oraz 4 
rów do _T_ 
miejsca startu 
WUKF ulicami 
skiego, Bielską, 
łowśką 
Ogółem 
wraz’ z 
ło 78.

Wyniki: bieg 12 km: 1) Pencarski 
(Śl. TZN) 1,13,48 min., 2) Brzóska 
(Kopernik) 1,16,22, 3) Madejski
(Gimn. św. Jacka) 1,19,30, 4) Wę- 
dlikowsiki (Gimn. św. Jacäre) 1.19,40. 
W biegu tym startowało 25 zawod­
ników, ukończyło 12.

9 km: 1) Lic is (Koipernik) 47,30 
min., 2) Jarecki (Mickiewicza) 
47,40, 3) Weszike (św. Jacka) 50,40, 
4) Kluziik (Gimn. Góra.) 51,05. Star­
towało 25, odpadło 4.

4 km 
(Gimn. Ogóln. nr. 
2) Stawczyk (Gimn. Ogóln. 
3) Drewniak (Gimn.

3, 4) Staniewicz 

juniorów: 1) Piwowar 
2) 25,16 min., 

26,1$, 
. św. Jacka) 

26,58, 4) Staniewicz (Gimn. św.
Stan. Kostki) 28,23. Startowało 19 
zawodników j wszyscy bieg ukoń­
czyli.

4 km panie: 1) Osmulska (Miej­
skie Gimnazjum) 29.20 min., 2) 
Rzepa (Miejskie Gimn.) 30,10, 3)
Brejwo (Szkoła ogól. nr. 27) 31,20,

szpada (finał). — Niedziela, dnia 
13 marca godz. 9.00 szabla (eli­
minacje), 15.00 szabla (finał).

Składy Polski i CSRÍ 

na mecz bokserski # 
w Pradze i 

KATOWICE. Skład repre ł 
zęntacji na mecz między- \ 
państwowy z CSR w boksie J 
który rozegrany zostanie w \ 
Pradze 10 marca ustalony J 
został w sposób następują- \ 
cy: Kasperczak, Grzywocz, t 
Matloch, Czortek, Chychła, J 
Nowara, Szymura i Klimec- \ 
ki. Rezerwowym jest Ko- i 
teczko. J

W skład reprez. CSR na S 
mecz z Polską w boksie wy i 
gląda następująco (od wagi i 
muszej do ciężkiej): Maj- a 
dloch, Muzlay, Taitbenek, f 
Petrina, Blesak, Torma, i 
Svarko i Livansky. 1

Piłkarze B klasy przed mistrzostwami

Czy GZKS »Wolność« Kowary 

wyuiaScxy naiejsce s® /% klasie'?

Jelenia Góra (K-ii). Pierwsza 
runda piłkarskich rozgrywek  o 
mistrzostwo kl. B podokręgu je­
leniogórskiego rozpoczyna się 
dnia 21 marca. Do walki o tytuł 
staje 10 klubów, reprezentujących 
najpoważniejsze ośrodki przemy­
słowe i miejskie 7 powiatów. Od 
czasu zakończenia rozgrywek 
rundy jesiennej zmieniło się wie­
le w układzie sił, przybyły nowe 
zespoły, inne przeszły do pionów 
związków zawodowych, wystę­
pując obecnie pod zmienioną na­
zwą. Zanim ukaże si^ oficjalny 
terminarz rozgrywek klasy B 
DOZPN-u na sezon wiosenny 
1949 r., nie od rzeczy będzie zro­
bić maleńki przegląd sił jelenio­
górskiego piłkarstwa.

Zacznijmy od samej Jeleniej 
Góry. Outsider tabeli ZKŚ Za­
płon, przystąpił obecnie do pionu 
ZS Spójnia, co w niczym nie zimie 
nia sytuacji klubu, który po utra­
cie zawodników tej miary jak Po- 
torejko, Ziembora i Zadunajski 
bezwątpienia wycofa się z roz­
grywek. Chyba, że po reorganiza­
cji energicznemu kierownictwu 
uda się skompletować jedenastkę. 
Na miejsce Zapłonu w kl. B, ma 
ochotę, i to całkiem uzasadnioną, 
zespół C-klasowej Gwardii jele­
niogórskiej. Druga Gwardia ze 
Lwówka wejdzie prawdopodobnie 
na miejsce RKS Browar, który 
myśli o fuzji, po utracie kilku do­
brych graczy. Leader tabeli — 
GZKS Wolność (Kowary), opiera­
jący Się na najlepszym w pod­
okręgu ataku z Fasolą na czele, 
zamierza wkrótce awansować do 
klasy A. KS Orzeł (Lubawka) 
wszedł ostatnio do pionu włók­
niarzy. Klub ten nie odegra w 
rozgrywkach poważniejszej roli

® Zakończone zo­
stały mistrzostwa — 
ping-pongowe powia- 
tu lwóweckiego. Pry­
mat w konkurencji 
drużynowej zdobyła 
trójka Harcerskiego

Klubu Sportowego. HKS wystąp,, ń 
w składzie: BY RS KI, WYROB^ ; 
KOWALSKI. Mistrzostwo i 
dualne Lwówka zdobył zawo<% ÍS 
HKS-u BYRSKI. (K-ij.

© Do ZS „Chemik“ na terenie i 
Śląska Opolskiego, po przeprowg. :f 
dzonej ostatnio komasacji, należ« ( 
obecnie 4 kluby: „Chemik“ Gliwice t 
„Papiernia“ Opole, „Piania“ Raci­
bórz i „Chemik“ Głuchołazy, (pj i

© W poniedziałek 7 marca rozpo. ' 
csął się w Prudniku kurs dla przo­
downików piłkarskich, którego kie- i 
równikiem jest absolwent kursu tri i 
herskiego PZPN w Katowicach - 
Langer, (p)
6 „Zjednoczenie“ Prudnik erga- 

nizuje obecnie trzy dalsze sekcje 
gimnastyczną, lekkoatletyczną i te- 
nisa siołowegg. (p)

© Pięściarz ZZK Ostrónia (Ost­
rów Wielkopolski) — Mróz, prze- ¡ 
niósł si? do Piasta Gliwice (p)

© Mistrzostwa piłkarskie kl. B, 
podokręgu Prudnik, rozpoczną 
w niedzielę, 27 bm. (p)

® „Polonia“ (Świdnica), która 
posiada w II Lidze drużynę pil. 
karską, zmontowała obecnie silni, 
ósemkę bokserską. W barwach 
„Polonii“ walczy Kujawa — w wa. 
dze piórkowej. Kudlacik — w m- ¡ 
dze lekkiej oraz Jonowiak z pa si. 
znanskiego ZZK — w wadze śrti- 
niej.
0 W Kędzierzynie zorganizowa- S 

ny został nowy klub ZKS Azotnik, V 
przy Państwowym Zjednoczeniu |i‘- 
przemyslu Azotowego, (p)

© Wolność Głogówek, przeksztal- 
eona została na Ludowy Zespól 
Sportowy Głogówek, (p) ii

@ ZOZPN podał do wiadomośćI ij 
wszystkim klubom swego okręgu, g 
iż wydział prawny Głównego Urzę. j. 
du Kultury Fizycznej, wyjaśnił, ¿ę | 
kluby obowiązane są do wykupie- Y 
nią świadectw przemysłowych. (cM f
• CZKS Cukrownia Otmuchów; 

to pow. grodkowskim otrzymał od g 
miasta w wieczną dzierżawę sto- & 
di on sportowy. Załoga Cukromi | 
zobowiązała się do przekazania czę- ig 
ści zaoszczędzonych dniówek nj ; 
rozbudowę urządzeń stadionu, (p) |

© Dwaj reprezentacyjni boks;- j 
rzy Krakowa Wszołek (waga mti. fi. 
sza) i Szczerbowski (waga lekka) | 
przenieśli się do Wrocławia, gdzii i 
wstąpili do Szkoły Oficerskiej Pie­
choty. Bokserzy krakowscy wal- 
czyć będą obecnie w barwach WKS i 
„Podchorążak".

podobnie jak. ZKS Hutnik - i 
Pieńsk.

Rozwiązany został dobrze za­
powiadający się klub KS Gryf * 
Gryfie] Góry, i miejscowość tí 
pozostanie bez klubu, o ile w 
międzyczasie nie powstanie jakiś 
godny następca Gryfu. Po ostat­
niej zmianie zarządu zdrowsze 
stosunki zapanowały w KS Lu- ’ 
bań (b. KS ZMP TUK — Lubań), r 
Drużyna ta już w swym obecnym j- 
składzie zagrozić może fawory- I 
tom rozgrywek.

Nie można również pominąć mu . 
czcn iem ZS Włókiennika Ka-
mienna Góra, spadkobiercy pi<¡®' i 
nych tradycji WZKS Wisła. Klub | 
ten ma ahbicję znalezienia się » 
klasie A i dąży do tego celu koni i 
sękwentnie, uzupełniając . swpj i 
skład nowymi zawodnikami.
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